               Przygotowanie rządu do rozprawy z Polakami( pilne)
     Jestem po bardzo emocjonalnej rozmowie z Obrończynią Krzyża - Panią Joanną Burzyńską. Przekazała mi wiadomość, że grupy lewicowe szykują się do - jak określiła "ostatecznej rozprawy z krzyżem". Przeanalizowaliśmy sytuację i doszliśmy do przerażających wniosków - że prawdopodobnie 
władze państwowe i samorządowe współdziałają na rzecz planowego narażenia na szwank życia i zdrowia obywateli narodowości polskiej. 
Prawdopodobnie komuś, kto doradza Panu Prezydentowi Komorowskiemu i Pani  Prezydent Gronkiewicz-Waltz zależy na krwawej rozprawie polsko-polskiej? 
Przemawiają za tym następujące fakty;


1) Policja ma ROZKAZ NIE ROZDZIELAĆ zwolenników i przeciwników modlitwy  pod krzyżem, jest to ewidentne - mamy nagrany materiał dowodowy, gdy policjanci nie reagują na liczne wykroczenia. Ktoś wydaje takie rozkazy.  Czyli ma nastąpić  fizyczne starcie przeciwników z zwolennikami Krzyża 

2) w nocy fragment chodnika, gdzie modlą się ludzie jest ZACIEMNIONY - tak jakby światło latarń specjalnie ktoś zmniejszył. Jest zastanawiająca różnica w rzęsistym oświetleniu przeciwnej strony ulicy (ministerstwo kultury i dziedzictwa narodowego) i tej strony gdzie modlą się ludzie. W 
tak wytworzonych warunkach braku światła ktoś, kto chciałby kogoś zasztyletować, rzucić bombę - ma ułatwione zadanie. Ktoś decydujący o oświetleniu ulic przygotowuje miejsce zbrodni. Kto to jest?


3) wzdłuż niepotrzebnych łańcuchów zamykających pierwszą część  dziedzińca pałacowego ustawiono WZMOCNIONE BARIERY stalowe. Jak dojdzie do ataku paniki - ludzie rozgniotą się o nie. Ktoś tutaj świadomie chce zniszczyć tkankę biologiczną polską.


4) zamknięta dla publiczności jest pierwsza część dziedzińca pałacowego. Ta błędna decyzja wydana za rządów Wachowskiego i Wałęsy - trwa cały czas. Powoduje to NIEPOTRZEBNE TŁOCZENIE SIĘ ludzi na chodniku. Jest to zamach na bezpieczeństwo zbiorowe. Ktoś, kto tę decyzję podtrzymuje - 
łamie prawo.
Obawiamy się z Panią Joasią, że Szefowie Biura Bezpieczeństwa Narodowego (podległego prezydentowi państwa) i Biura Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego Miasta Stołecznego Warszawy (podległego pani prezydent Warszawy)  świadomie  źle robią, i będą w pełni odpowiedzialni za tragedię, która jest obecnie PRZYGOTOWYWANA. 

Pani Joanna prosi o pomoc, o przychodzenie i modlenie się pod krzyżem oraz o obronę modlących się osób przed wrogimi bojówkami.
/-/
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